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D o n o s z ą  z K a n a d y ,  z e  M a c  L e o d  d o  JVlopt -  
r e a l u  p r z y b y ł  i  b y ł  t a m ż e  z  w i e l k i e m  u n i e s i e -  
n <e u i  p r z y j ę  ‘J -

2  M e s y k u  n a d e s z ł y  n o w s z e  w i a d o m o ś c i , w e 
d ł u g  k t ó r y c h  k r a j  l e n  j e s t  w  z u p e i n e m  p o w s t a 
n i u .  Z e  w s z e c h  s t r o n  n a d c i ą g a  w o j s k o  k u  s t o 
licy-.  D n i a  . 5 g o  w r z e ś n i a  n i e  j e s z c z e  s t a n o w 
c z e g o  w  s t o l i c y  M e x y k u  n i e  z a s z ł e ;  a l e  s i ę  t e g o '  
o o  c h w i l a  s p o d z i e w a n o .

P i s m a  z  M o n t e w i d e o  d o  d n i a  2 8 . s i e r p n i a  z a 
w i e r a j ą  d o n ' e s i o n i a  z  P a r a g w a j u .  W i a d o m o  , z e  
* a  ż y c i a  d r a .  F r a n c i  a  b y ł  k r a j  t e n  z u p e ł n i e  
° d  i n n y c h  z a m k n i ę t y .  L e c z  o d  c z a a u  ś m i e r c i  
j e g o  l u d  o d z y s k a ł  w o l n o s ' ć  i z p a ń s t w a m i  s ą s i e d -  
n i e r n i  w s z o d ł  w  z w i ą z k i  p r z y j a c i e l s k i e .  W o l n o  
t e r a z  k o a z u l o m  z a g r a n i c z n y  t a  o s i a d a ć  w  t y m  
k r o j u .  W i ę c e j  n i ż  9 0 0  o s ó b  , k t ó r o  p o d  w ł a d z 
t w e m  d r a .  F r a n c i a  w  w i ę z i e n i a c h  j ę c z a ł y ,  p o  
8 t n i e r c i  j e g o  a a  w o l n o ś ć  p u s Ł C i o a o .

P o r t u g a l i j a .

P i s m a  a n g i e l s k i e  d o n o s z ą  * L i z b o n y  p o d  d n i e m  
1 . l i s t o p a d a  : » P o r i u g a l s c y  m o d e r n d o s o u d e  l i c z y l i  
D® d z i e ń  2 9 t y  p a ź d z i e r n i k a  , n a  2 5 t ą  r o c z 
n i c o  u r o d z i n  K r ó l a  D o m  F o r n a n a a ,  i f to r ą  
^  p a ł a c u  N e c e s s i d a d e s  z w y k ł e m i  f e s t y n a m i  d w o r -  
® k i e m i  o b c h o d z o n a .  M i e l i  z a m i a r  o b w o ł a n i a  
^  d n i u  t y m  k o n s t y t u c y i  z  r ,  1 8 2 6 . i n a d a n i a  I ł r ó -  
°Wi  g ł ó w n e g o  d o w ó d z t w a  a r m i i .  P o  n i e p o u & yś l *  

m  s k u t k u  w y p a d k ó w  w  H i s z p a n i i  z a n i e c h a n o  
P ^ a u u  t e g o  i d z i e ń  t o n  s p o k o j n i e  p r z e m i n ą ł .

d y b y  b y ł o  p r z y s z ł o  d o  w y b u c h n i ę c i a  p o d o b n e g o  
*a t t i a c h u  , n i e s z c z ę ś l i w a  P o r t u g a l i j a  b y ł a b y  d o -  
* Qa ł a  w s z e l k i c h  o k r o p n o ś c i  w o j n y  d o m o w e j . *

H i s z p a n i j a .

M a d r y t  d.  1 . l i s t o p a d a :  D n i a  1 5 g o  z .
no.  p o d a ł  o .  O l  o  i ł  g  a  g a b i n e t o w i  f r a n e n z k i e m u  
n o t ę ,  w  k t ó r e j  naf r o z k a ż  r z ą d u  s w o j e g o  d o m a g a ł  
s i ę ,  a ż e b y  r z ą d  f r a n c u s k i  k a z a ł  K r ó l o w o  K r y 
s t y n ę  z F r a n o y i  w y p ę d z i ć .  D n i a  1 8 g o  o t r z y -  
i h a l  n a  t o  k r ó t k ą  a l e  b a r d z o  o s t r ą  o d p o w i e d ź  , 
n i e m a l  w  n a s t ę p u j ą c y c h  w y r a z a c h : » N i o  c h c ą c
n a  t ,  r a z  j z w r a c a ć  u w a g i  n a  t o n  n i e p r z y z w o i t y ,  
w  j a k i m  ni  j e g o  z  d a i a  I p g o  j e s t  n a p i s a n ą  , 
t y l k o  g i . z a e j  s p r a w y  d o t k n i e m y . '  K r ó l o w a  
K r y s t y n a  w  s k u t o k  p o w s t a n i a  p r z e c i w  n i e j  
j a k o  R e j e n t . :  *3 s k i e r o w a n e g o ,  z m u s z o n ą  b y ł a  o p u 
ś c i ć  H i s s p a n i j ę  i  s z u k a ć  w .  F r a n c y i  s c h r o n i e n i a .  
S z u k a j ą c e j  o p i e k i ,  p r z e ś l a d o w a n e j  m o n a r c h i n i ,  
a  p r z y t ć a T  s i o s t r z e n i c y  K r ó l o w e j  F r a n c u z ó w ,  r z ą d  
f r a n c u z k i ,  b e z  z n i e w a ż e n i a  s a m e g o ^  s i e b i e  , n i e  
m ó g ł  o d m ó w i ć  o c h r o n y ;  a p r z e t o  ż ą d a n i e  p o s i a  
h i s z p a ń s k i e g o  d o b i t n i e  o d e p r z e ć  m u  n a l e ż y .
0  u c h w a l e  t e j ,  p o w z i ę t e j  p r z e z  J l ł j g i o s d  ł ą c z n i e  
z  j e g o  r a d ą  m i n i s t r ó w ,  z a w i a d a m i a  u i e  n i n i e j -  
s z e m  p o s ł a . «

Jo u rn a l  des D ebats  zawiera następujący list 
z Barcelony z d n ia  6. b. rai.: »Jenerał. v  a n I i  ą-
1 e  n , k t ó r e g o  s i ę  t u  d n i a  3 g o  l u b  4 g o  t .  m .  
s p o d z i e w a n o , n i 0 w r ó c i ł  j e s z c z e  d o  i r c c l o n y .  
O n e g d a j  z a l o z y ł  s w o j ą  g ł ó w n ą  k w a t e r ę  w M o n t o -  
r e l l u  , o i  g o d z i n  o d  B a r c e l o n y .  P r ^ s t z  d w a  d n i  
b y ł  W k o r e s p o n d e n c j i  z  j u n t ą  n a d z o r c z ą  i c o  g o -  
o n a a  p r a w i e  p o s y ł a n o  s o b i e  g o ń ,  ó w  n a w z a j e m  
J u n t a  o b i t a  w a ł a  u  l o r n i e  p r z y  c w e m  p i e r w s z e * . )  
p c :  a n o w i e n i u ,  w p u s z c z e n i a  k a p i t a n a  j e n e r a l m  
t y l k o  b e z  ws j a k a .  Y a n  i i  a I e  n  n i e  m o g ą c  n i -  
c z v  ;o n a m o w ą  u z y s k a ć ,  s t a r a ł  s i ę  z a s t r a s z y ć  
c z i - o k ó w  j u n t y  o ś w i a d c z a j ą c ,  ż e  b o d z i e  z d u s z o 
n y  m  W z i ą ć  p r y  m o c ą  " i a s t o .  T y ^ ł c z a s t - m  r o 
bot , ,  u k c “  ?  r.‘b , . n l lJ<>vv;, [v;iQrtłj.v  o d b y w a j ą  i a 
d a l e j  z  p o m n o ż o n a  c z y n n o ś c i ą  ; n o  k i l k u  m i e j *
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scach podmiaowiiao m ary, by jo  łatwiej up rzą t
n ie .  Tak  stały rzeczy, g iy  wczoraj przybył go
niec uadzwyctajny i przywiózł wyrok I l e je n ta , 
nakazujący rozwiązanie ju n t  wszystkich. Na to 
jun ta  tutejsza zaraz się zebrawszy, postanowiła 
usłuchać rojkazów Rejenta dopiero po zupe łnem  
zdemolowaniu twierdzy. Doniosła o tętn posta
nowieniu kapitanowi je n e ra ln e rn u , k tó ry , jak  
mówią , umyślił dać kilka razy do miasta cgnia 
* dział. N im  to jednak nastąp i,  posłał jednego 
z adiutantów po swoje fam ili ję ,  krórą tóż szczę
śliwie bez wiedzy A y u n ta rn ien tu  * miasta up ro 
wadzono. Poczćm jenera ł  v a n  H a l e n  pod 
miasto podstąpił. W nocy kazał warownią Atta- 
ragonas zająć, a jeden  z batałijonów jego opano
wał także warownią M on jony , i wziąwszy tym 
sposobem w moc swoję te  obie w arow nie , we
zwał powtórnie ju n tę ,  by się rozwiązała i za
przestała demolowania. Ale junta trwając w swym 
u p o rz e ,  lud. do broni powołała. Odezwa ta nie 
wydała spodziewanego sk u tk u ,  lud  spokojnym 
pozostał. Zebrała  się gwardyja narodowa, na 
k ilku  punktach  rozstawiono pikiety i bramy m ia
n a  zamknięto. Po użyciu tych s'rodków ostroż
ności jun ta  poda ła  raz jeszcze parlamentarza do 
kapitana jeneralnego, stojącego w Soryi na czele 
4000 ludzi. Oświadczyła, że go do miasta wpu 
bc; , jeźli demolowaniu twierdzy sprzeciwiać się 
n ie  będzie , a wojsko w okolicy miasta rozłoży. 
Odpowiedź kapitana jeneralnego nie nadeszła 
jeszcze; ale powszechnie sądzą, ze on ns te 
warunki nie przystanie. Tymczasem wszystkie 
um ysły  ogarnęła największa trwoga. Trudno  
przewidzieć, jak się ta straszna katastrofa skoń
czy. —  D n i a  7. l i s t o p a d a .  Upłynionej 
socy zebrała się jun ta  i skłoniła się nareszcie 
zupełnie  rozwiązać; leoz nie chce dem olo
wania zaprzestać i zada, by je j  wolno bydo po
wtórzyć nałożoną na kupców kontrybucyję. Ka
pitan jeneralny przebywa wciąż jeszcze w Soryi. 
Zażądał od rządu nowych żnstrukcyj i sądzą, ze 
przed otrzymaniem odpowiedzi do miasta nie 
wejdzie. Barcelona dosyć spokojna. Przy de
m olowaniu twierdzy zatrudnionych jest obecuie 
blisko 3000 robotnika.4

Z Waloncyi dochodzą wiadomości do dnia 4go. 
Poszła ona za przykładem  Barcelony. Dnia 3 lgo 
października wieczorom zebrały się liczne tłnm y 
indu i zażądały od A y u n ta m ie n tu  utworzenia 
najwyższej junty  nadzorczej. Rozdany pomiędzy 
lud program zawierał następujące 7 warunków: 
l )  Zdemolowania wieży twierdzy panującej nad 
m iastom ; 2) wytarcia imion F e r d y n a n d a  i 
E r y s t y n y  ze wszystkich pomników public-z- 
nych ; 3) usunięcia tych wszystkich urzędników, 
którzy diwaiejszem i postępkami stali się n ie

godnymi publicznego zaufania; 4) wydalenia 
z szeregów gwardyi narodowiej tych ludz i ,  któ
rych sposób myślenia nie jest wyraźnie liberal
ny ; 5) zrównania z ziemią gm achn inkwizycyij
6) uwięzienia wszystkich osób podejrzanych;
7) wstrzymania robót po więzieniach, jako szko
dzących przemysłowi rękodzielniczemu. —  Woli 
ludn zadość się stało i tegoż wieczora jeszcze 
utworzyła się jun ta  nadzorcza , której prezesem 
pana Bertranda d e  L i s  mianowano. Zaszły 
uwięzienia; nazajutrz jun ta  w obliczu ludn ka
zała wytrzeć nazwy F e r d y n a n d a  i K r y 
s t y n y  z k ilka  gmachów pnbłicznych i wzięto 
się niezwłocznie do zdemolowania wieży twier
dzy. Po nadejścia wyroku Rejenta p. Bertrand 
d e  L i s  ogłosił jn n tę  za rozwiązaną; ale zara
zem  oświadczyło A yu n ta n i ien to ,  ze przystaje na 
wykonanie powyższego programu. Przy odcho- 
dzie poczty największe wzburzenie panowało 
w mieście.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
L o n d y n  d n i a  l3 g o  l i s t o p a d a .  Według 

C ourt-C ircular  onogdaj po południu lord-roajor 
I lordowa - majorowa L ondynu, w towarzystwie 
dwóch szeryfów i t. p. odwidzili urządownie pa
łac Buckinghamski i według zwyczaju ugoazcse- 
ni winną połówką, złożyli księciu A 1 b e r  t o W i 
życzenia szczęścia. Później tak im, jakoteż tym 
członkom ciała dyplomatycznego, którzy się do 
nich przyłączyli , pok.zano nowo-narodzonego 
Królewicza. M am ką małego Następcy tronu jest 
Mistress B r o u g h  z E s h e r ,  która dawniej za 
dziewczynę w zam ku  Claremont służyła. — Dzień 
chrztu nie jest jeszcze wyznaczony, tymczasem 
wiele domysłów sprawia pytanie , jakie  też głó
wne im ię  Królewicz Następco otrzyma. Zdani* 
dzielą się między » Albertem*, im ien iem  dostoj
nego ojca, a »Edwardem«, im ien iem  ztnaiłego 
księcia Kent, dziada z linii macierzyńskićj. Al
bert byłobyto całkiem nowo imię w kolei Kró
lów Angielskich, między którymi do czasu Nor
manów zwykle tylko Wilholmy, Kyszardy, JflDO- 
wie, Edwardy, Henryki, Jakóby i Jerzowie przy
padają.

Na odbytćm d. 29go października zgrom adzi ' 
n ia  związku repealistów w Dublinie oznajmi
wszy łord-major 0 ’C o n c a I ł ,  że na pierwszych 
pokojach ( L ever) u lor Ja Namiestnika wy8,§P* 
w charakterze pierwszego urzędnika miast® ’ 
rzek ł  p rzy tem : „Jeźli to nczynię, nie stanie *‘S 
to z osobistego upoważeaia dla lorda , któreg0 
ani poważam ani nie poważam. Słyszałem* %e 
lord d e  G r e y jest to wesoły , dobroduszny * 
ale do niczego niezdatny szlachcic (Gentitrnu )< 
i dla tego tylko pójdę na jego pokoje , z® 00
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Ątoi,Za*l ‘Pc? aw^j najukochańszej monarchinł. 
pała* n' ec\ n 'h t n ie sądzi, ze moje pójście do 
ittńr l ™°*e usprawiedliwić przyjaciela Jada 
sun-r-^ s'§ tam także pokazał, lub  go dla tego 
j  1 J  ‘kompromitować. Powiadam hrabiem u

I ł P  °j, e y ze jako  prywatny człowiek uważał- 
Biy b '“ *a S°dnego pogardy, gdybym najmniej- 
któ ° dowód szacunku dla tego człowieka, 

j e9t w związku z teraźniejszą fa łszywą, 
U«: . . a * podstępną adm inistracyją; jednak ie  
jj, J^ ąk szy tn  obłudnikiem i oszustem jest lord 
j  01 (teraźniejszy sekretarz dla spraw Irian 

J , który w sprzeczności z s n e m  przyrzecze- 
j to w Kornwalifa ze bezstronnie kierować bę- 
ja ° , a'aaainistracyją li dla dobra całego ludu ir- 

‘k ieg o , najzaciętszych onegoz uieprzyjaciół 
 ̂ nował^ na najważniejsze urzędy sprawiedliwo- 

s ' ^akże lordowie d e  G r e y  i E l i o t  mogą 
^P°dziewać się, a ieby lud irlandzki ufał im je- 

cze p0 takich mianowaniach.*
li ^  koughborough  odbyto się tem l dniami 
^ c*ne zgromadzenie kupców i fabrykantów miast 

ottinghamu , Derby i Leicestru, i uchwalono na 
iem odbyć dnia 9. grudnia w Derby powszechne 
gromadzenie kupców tak zwanych hrabstw środ
owych , dla zaprojektowania

CD do parlamentu o zapobii  _______
fsedostatkowi, panującem u pomiędzy tamtejszą 
odoościę fabryczną. Uchwalono zarazem, ażeby 

Pp. L o b d  e n  a i dra. B o w r i n g a ,  jakoteż 
*prawozdawców najznaczniejszych pism wlgow- 
*kich , z a p ro s ić  Da to jeneralne zgromadzenie.

M orn ing  - Chronicie  powiada, ze z ubolewa
ł e m  wyczytuje w swej korespondencyi z Bon- 
stantynopoia , iź wiadomości z Syryi bynajmniej 
n ,ósą zaspokajające. rWypadki tamtejsze* czy uf 
)j!®aSę ńdą takim samym torem  jak  w Hiszpanii, 
ląronici i inne plemiona chrześcijańskie oka

zują wyraźną nieprzyjaźń względem Anglii i jej 
luteresów. Te  same przyczyny działają w Syryi 
e° u hiszpańskich moderadosów.*

F ra n c y ja .

p a r y i  d n i a  14.  l i s t o p a d a .  Komisyja in- 
fokcyjna sądu patów zebrawszy się wczoraj 

przewodnictwem kanclerza, uchwaliła paście 
a Wolność 2 g osób, skompromitowanychw j , „ i i  l  . .

Wi0

1 przyjęcia pety- 
o zapobieżenie wielkiemu

*a®achu Q u e n i ss e t  a. Przed sądom eta- 
^!0aF«h bedzie 10 do 12 osób, jeko jego wspól-

'oowajców,
go r* ^ otownj e się mianowania narów, do cze- 

C20ŚĆ ~ nlofa flonłBmnłBP?-członków ciała dyplomatycz
n y  “ niektórzy z izby deputowanych wzięci 
Wz ” Mianowanie to ma dwojaki cel: raz dla 

{*ł °rniania większości pierwszej izb y , która

od czasu glosowania o obwarowaniu Paryża joźll 
nie wątpliwą , to przynajmniej dosyć słaba 
eię s ta ła ;  powtóre dla zaspokojenia dumy tych, 
którym w pałacu Bourbonów (izbie deputowa
nych) za ciasno.

Pisma paryskie donoszą , ze postanowione na 
dzień 23. gradnia zwołanie Izb, do dnia 27. r. 
m. odłożono.

Przed sądem policyl poprawczej w Paryżu to
czy się obecnie p r o  c o s  h u m a u i t a r y j u -  
a z ó w. Jest to oddział komunistów, którzy w 
osobnym dzieńniku zasady swojo wykładają, a 
przytem podział majątków, zniesienie małżeństw, 
religii i t. p. zamierzają. Liczba oskarżonych wy
nosi 18 ; po większej części sąto rzemieślnicy; 
lecz jest takie  między nimi jeden dzieńnikarz 
i jeden drukarz. Oskarżono ich o zabroniony 
związek, o wydawanie pism buntowniczych, po
siadanie prochu, zakazanej broni i t. p. Przv 
badaniu przyznali się wszyscy ze hołdują zasa
dom komunistowskim ; zaprzeczyli jednak , by 
takowe chcieli innym sposobom, onrócz przeko
nania, popierać. —

Pismo mioisteryjalne A lz a s a n in  zawiera: 
rList nadeszły wczoraj z Paryża do Strazburga 
donosi z największą pew nością , ze rada m in i 
strów zajmowała się d. 6go b. m . projektami 
do kolei że laznych, które izbom przedłożone 
być mają , i że na radzie tej przyjęto projekt 
k o le i , mającej się ciągnąć prostą drogą z Pa
ryża do Strazburga.*

W y ch odz ące  w L i l le  E c h o  d a  JYord  donosi  :
»Dowiadujemy się właśnie, że nadszedł rozkaz 
uformowania z wojskal6tój dywizyi wojskowej od
d z i a ł u  o b s e r w a c y j n e g o  20,000 wszel
kich gatunków broni, mającego rozłożyć się po 
miedzy Lille a Yalenciennes. Jenerał hrabia 
G o r b i n e a u  ma głównie dowodzić tym oddzia
łem. komendantów brygady pod nim wy
mieniają jenerałów B r  o i d e  l’E  t a n g. Mó
wią, *e odkrycie spisku oranzystowskiego w Bel
gii jest jedną z przyczyn lego ściągania wojska 
na granicy.*

Według Journa l du H avre  zaczęło się d. 6. 
l i s t o p a d a  na rozkaz ministra wojny rozbrojenia 
tamtsjszyeh bateryj nadbrzeżnych.

D i i e ó u i k  N a tio n a l  zawiera list z Tulle, w któ
rym donoszą, ze paDią L a f f a r g e  w powozie 
pocztowym z wszelkietni jakie się nieszczęściu 
p r z y n a l e ż ą  względami, do więzienia w Montpel
lier odwieziono. Dzieńnik ten opozycyjny skreślił 
kontrast pomiędzy tera łagodnóra obejściem się 
a p r z e k o n a n ą  i osadzoną złodziejską i zabójczy- 
nia a oburzającem postępowaniem ® redaktora
mi dzienników tuluzfeieb, k t ó r y c h  razem zspól-  
wtDOwajcami w kajdanach do Psu przystawiono,



a luórym  podczas noclegu tylko zbutwiałą m ierz
wa na posiania rzucono. Podług wiadomości w' 
dzienniku Journal des D eba ts  przyjęła pani 
L a f f a r g e  z początku spokojnie uwiadomienie, 
ze ją  do centralnego więzienia płci żeńskiej w 
Montpellier zawieźć mają ; jednakże wkrótce tak 
się tóm  przeraziła , ze zasłabłszy po le'karza 
posłać mnsiała. Poczem napisała list-do p rokura
tora królewskiego i wice prezydenta, z protestacy- 
ją  przeciw swemu wywiezieniu. Wszelako krok 
ten  był nadarem ny , a o godzinie trzeciej zaje
chał przed jej pomieszkanie trzem a końmi zaprzę
żony powóz pocztowy, do którego w pół godziny 
wsiadła z służącą i dwoma żandarmami. Była czar
no ubrana i płaszczem osłonięta. Przy pożegnaniu 
rzek ła  do swego adwokata ściskając go za rękę: 
»Przyjdzie jeszcze czas, ze nad bezczelnym pod
stępem, który do potępienia niewinnej (I) nie
wiasty się przyczynił, tryjumfować będę. Nadej
dzie chwiła, w której niewinność moja w oczach 
wszystkich, na przerażenie moich oprawców, tak 
jasną jak słońce się okaże.1* Gdy w siad ła , ru 
szył powóz z pospiechem ; licznie zgromadzony 
la d  na ulicy był spokojny i zachowywał milcze
nie. Pani L a f f a r g e  przesłała już  drukarzo
wi rękopis trzeciego ś ostatniego tom u swych 
P a m ię tn ik ó w , i rewizyją dzieła tego w nowćm 
swojem ¥fięzieniu sama się trudnić zamyśla.

 d n i a  15gu l i s t o p a d a ,  Zapewniają
że rząd zaraz po zagajeniu następnych posie
dzeń chce podać p ro jek t ,  ażeby liczbę człon
ków izby deputowanych z 459 na 500 po
większyć.

Sąd parów zebrał eię dzisiaj na tajne zgro
madzenie pod przewodnictwem pana P a s cj u i e r, 
by wysłuchać sprawozdania z procesu Q u e n i s- 
s e t a. Zebrało się blisko 140 parów. Sprawo
zdanie było tak obszernero i tals wiele obojtnu- 
jącem , iż w tym dniu całkiem odczytanem być 
nie  mogło. Sądzą, że się i ju tro  jeszcze odczy
tanie nio skończy. Najusilniej wezwano parów, 
by nic naprzód nie mówili o wypadkach, wspo
m nianych  w sprawozdaniu.

Commerce  podaje jako wieść , za którą wszak
że nio zaręcza, ze książę O r l e a ń s k i  do Lille 
się a d a ,  dla kierowania u tworzeniem  korpuBu 
obserwacyjnego, mającego być postawionym na 
granicy belgijskiej.

Słychać że p. Maurycy D u v a l ,  nadzwyczaj
ny komisarz rządowy , prosił by go z '.'’uluzy 
odwołano.

Ambasador angielski lord C o w l e y  był dziś 
przed południem  przyjęty od Króla na uroczy- 
stem  posłuchaniu i wręczył Królowi jegomości 
owe pisma wierzytelne. Po posłuchaniu u Króla

przyjmowała lorda C o w l e y  Królowa i rodzi0® 
królewska.

Piszą z Paryża pod dniem 14, listopada: »Zdfl* 
je  się jakoliy dla gabinetu coraz nowy kł°Pot 
wynikał z oporu- Tulazanów  przeciw jeg° Pr0* 
jek tom . Pod czas gdy ju ż  w sposobie zachĄ'1 
wania się ludności miasta, w czasie ttwif*i0D,a 
podburzających do buntu  dzieńniitarzy, mógtg®' 
binet zupełnego powiedzenia się swych projak' |, 
tów spodziewać, zachodzą teraz okoliczDoecn 
które go zmuszą wydać raz jeszcze Walkę tętn0 
miastu. O kru tna  sniewaiające postępowanie, J®' 
kiego według pism radykalnych dopuszczono*1? 
na owych dziennikarzach , gdy ich do przeze®' 
czonego im więzienia odprowadzano, jest  ta P0' 
wszechnie ganionóm , i nawet Journal des De' 
bats  nie omieszkał wezwać rząd, by jak  najd0' 
kładniej oświecił o tóm publiczność. J a k M ’ 
wiek obwinienia to (że dzieńnikarzy pieszo i * 
kajdanach prowadzono) przesadzopem być mc2®’ 
zawsze jednak przyczynia się do wzbudzenia \ 
gdzieindziej sympatyi dla niechętnej rządo*®1 
części ludności Tuluzy. T yle  pewna że spralT® 
ta bardzo gabinet zatrudnia i powiadają że zgr°' 
madzenie ministrów nie mogło jeszcze na osta*' 
nich obradach zgodzić się o środki, jakich pr»8‘ 
ciw tem u ma użyć.4 ,

Spodziewany tu am brsador Porty , R c s l y  
B a sza , według wiadomości otrzymanych z Ma1" 
sylii z d. 13go t. m. , przybył właśnie do Civk8 
Yechia.

G i e ł d a  d n i a  15.  l i s t o p a d a .  Wiad0'
mość o ściąganiu korpusu obserwacyjnego o® 
grauicy północnej, stająca się coraz pewniejsi?’ 
wywierała dzisiaj niejakie wrażenie na spek0' 
lantów i tamowała interesa. Trzy-procentoW® 
renty chciano zbyć po 80 fr. 40 cent.

Belgija.
G r u s e l l a  d. 13.  l i s t o p a d a .  Na P08^! 

dzeuiu wczorajszem izby reprezentantów złoZJ 
minister skarbu na stole izby ogólny budżet pa  ̂
stwa na rok  1842. Przychody podano w Di0*
na 105,850,712 fr. a wydatki na 105,826,130 ff'
81 cant. Budżet wydatków w ten sposób r°1' 
dzielono: dług publiczny 31,473,652 fr. 34 cen1,1 
dotacyje 3,295,958 fr. 95 cent. ; miniateryjuII, 
sprawiedliwości 10,818,890 f r . ; ministeryj01" ’ 
spraw zagranicznych 1,060,500 fr.; ministeryj0*’1 
marynarki 960,849 fr. ; m inisteryjum  spraw 'v® 
wnętrznych 5,082,462 fr. 95 cent. ; mćniateryj1*1̂  
robót publicznych 10,552,942 fr. 17 cent.; _tI1' 
n isteryjum  wojny 29,500,000 f r . ; ministeryj0 
skarbu 11,208,885 f r . ; ubytek i zalegle piflC 
1,872,000 fr. ' j

Pisma fraukfortskio donoszą z Bruselli  P
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lerjj jfy listopada: ^Uwięzienie majora arfy- 

ry* K e a s e l s ,  jak  s łychać, zostaje w związku 
8P*skieoj ukuowanyin przeciw bezpioczeństwu 

P ustwa ; sędzia instrukcyjoy odbył z nim dziś 
badanie. —  Dzieńain Ernancipntion  utrzy- 

, °Je i ze wiadomość, którą umieścił amszter- 
tn»ki H a n d e lsb la d : jakoby spisek w Belgii 

Fr*ez francnzkrch Jakobinów był uorganizo- 
Qy> wątpliwości podpada.—  Observatcur  pod 

* zględem tejże samej wiadomości wyraża się 
*en sposób: »Sądzimy, ze korespondent dzień- 

11 ka H andelsb lad  jest w obłędzie jeżeli kilku 
r_epubłikan ów w tej sprawie grało r o l e , stało 
**§ to tylko dla tego , ponieważ oraniyści chcieli 

zy° ich rąk dla wydobycia jak  to  mówią ka- 
®z-taaów z ognia.* —  Dnia 9. wieczorem od- 

ano do ścisłego więzienia w Petits-Carmes  nie
jakiego G r a u x  ,, składacza czcionek, który o 

Qowaaie spisku: przeciw bezpieczeństw u pań- 
8tWa jest obwiniony. —  Sędzia instrukcyjoy D e l -  

° Ur t  odbyt wczoraj z jenera łem  V a n d e r- 
J 1 fl e r e  m  nowe badanie które dłużej niż przez 
«wie godzin trwało.

Sąd policyi poprawczój w Bruxelli zajmował 
8|? dnia 6go listopada procesem Anglika G a u t y 
* towarzyazy jego , obwinionych o uszkodze
nie posągów i t. p. Skazani zostali 1.) C a u- 
ł y , na trzymiesięczne więzienie i 100 fr. kary 
p ien iężnej;  2.) S h e r g o l ,  fabrykant wody ga
zowej) na jeduom iesięrzne więzienie i 100 fr. 
kary pienięz.ućj ; 3.) John  B a V r a l t ,  profesor
>Huzyki, na dwumiesięczne więzienie i 100 fr. 
kary pieniężnej : 4. ) R o l a n d ,  zaocznie , na 
dwumiesięczne więzienie, 100 fr. ksry pieniężnej 
0 115 fr. wynagrodzenia miastu Bruxe!li. Wszy- 
*cy skazani osądzeni są zresztą na solidarne po- 
tttosienie kosztów procesu.

Królestwo Polskie.
■— Z  W a rsza w y  d. 19. l istopada.  —

Książę Namiestnik Królestwa z przychyleniem
**§ do prośby jenerała-adjutanta R a u t e n s t r a u -

*a > raczył uwolnić go od dalszego pełnienia
°wiązków naczelnika wojennego gubernii ma-

- ^ ^ c k i e j  , poruczonych m u czasowo od roku
^6. R o z k a z e m  księcia Namiestnika obejmuje

j  c*e fufctwo w ojen n e  rzeczonej gubernii do swycfr 
O otck . .J . . .

się , uwolniony zostaje od s łu lby  na własne za
d a n ie , z powoda słabości zdrowia."*

Dnia 16. b. m. zgasł w 88 roku życia Kaje
tan hrabia S i e r a k o w s k i ,  były kasztelan , ka
waler orderów orła białego i S. Stanisława. Uro
dzony we wsi Olszówce (w Galicyi) d. 6. sier
pnia r. 1753 , jeszcze przez Króla Stanisława 
Augusta zaszczyconym został najpierw godnością 
starosty grodowego bobrownickiego , a potem  
kasztelana słońskiego.

Ogłoszono drukiem szczegółowe zdanie spra
wy z czynności D yrekcji Jenerał. Towarzystwa 
Ogniowego w Królestwie Boiskiem , za r ,  1840. 
Doniesionych w tym roku pogorzeli b, fo 1317, 
a mianowicie 151 w miastach, a 1166^ we wsiach, 
Z  tych wydarzyło się 176 z rozmyślnego i do
mniemanego podpalenia, 29 z piorunów, 170 
z powodu złych kominów, 4 z fajek, 430 z nie
ostrożności , 508 z niewiadomych przyczyn ; z tych 
pogorzeli przyznana w roku z. 73 w miastach 
za zip. 400,697 gr. 12 , a 787 we wsiach za 
złp. 1,444,885. Wartość ogólna nieruchomości 
ubezpieczonych w Towarzystwie w r. 1810 wy
nosiła 601,866,550 z ip .;  ruchomości zaś, razem 
z pozostałością z r. 1839, było ubezpieczonych 
za złp. 71,059,978 gr. 23. Przyznane wynagro
dzenia za pogerzele ruchomości wynoszą złp. 
92,629 gr. 15. (Z  G azet warszawskich .}

otycbczasowych zatrudnień, jeuerał-lejtnant i Se- 
P i s a r  o w , gubernator wojenny miasta 

arszawy.
postanowieniem Cesarza Jegomości z 3. 23go- 

j 9*dziernika (4. listopada) r. b. p. Józef Kala- 
aqty S z a n i a w s k i ,  radca Stanu nadzwyczajny, 

ok byłej rady Stanu Krńlestwa Polskiego,
ecQie bez nowego przeznaczenia znajdujący

N O W IN Y  L W O W S K IE .
R e d u t a  w w i l i j e  S. K a t a r z y n y  dnia 24. 

b. m. nie była tak świetną, jak  się na nią za
nosiło; zaledwie 500 osób uwijało się przez 
kilka godzin po obszernej sali , a co najgorsza, 
brakło prawie całkiem płci p iękne j,  owegoto 
żywiołu , bez którego martwą jest wszelka nasza 
zabawa. Nawet i ozdoba sali redutowej nie od
powiedziała szum nem u zapowiedzeniu w afi
szach : każdy spodziewa! się inuego słońca —  
ionej Foniauny. Ułożone przez dyrekcyję teatru 
orszaki masek z różnych przedstawień teatral
nych : przyczyniły się dość szczęśliwie do uzu
pełnienia D u d u e j  całości, ż a łu jem y  bardzo, że 
powzięć przez trzech młodych ludzi myśl przed
stawienia w maskach k a n d yd a tó w  do stanu m a ł
żeńskiego  z trzech rozmaitych wieków, r. j ,  
z r. 1741, l 8 4 l  i 1941, że mówię myśl ta nie 
przyszła do skutku ; zapewne któryś z tych wie
ków musiał zasłabnąć. Widzielibyśmy byli bar
dzo zajmujące kostiumy, tak n. p. u kandydata 
z przyszłego stulecia miasto kapelusza mały ba
lon na głowie, a zamiast trzewików małe loko
motywy. Uderzający tez miał być kontrast w o- 
świadczeniu sie tych kandydatów do staną m ał-

i *
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żeńskiego, I tak: gdy ów z roku 1741 przy do
chodzie rocznym kilkudziesięciu tynfów ma się 
aa dość szczęśliwego i serce swoje jak  dragi 
Koleander u  nóg swój najdroższej Leonildy sk ła 
da , '  tymczasem kawaler z r. 1841 la m e n tu je , 
iż tylko na 3000 zr. rocznego dochodu poprze
stać m u s i ,  i gdyby nie ciągła chorowitość, pe- 
wnieby o małżeństwie nie myślał. Nareszcie 
moduiś z r. 1941 z zupełnie  innego tonu wy
chodzi: zalecającej się o jego rękę młodej da
m ie  odmawia on bardzo grzecznie, gdyż inna, 
wprawdzie podeszła panna, ja z  ja na publicznej 
licytacyi za znaczną sum ę dla siebie pozyskała; 
pociesza ją  jedoakze , ze wkrótce będzie miała 
transport kawalerów z szóatej części świata za 
tańsze pieniądze do nabycia.

ff^adamo&ci handlowe i przemysłowe •

(N ieurztdow e.J

( l )  L w ó w  d. 20. l is topada  1841. Ceny pro
duktów w handlu  hurtow ym  są tutaj następu
jące : wódki 20stopniowej garniec po Ib  k r . , a 
okowitej 30stopniowej 22 do 23 kr. m. U. T r u 
dno aby nawet i przez zimę wódka mogła się 
w cenie po d n ieść , gdyż odbyt jej kończy się 
na miejscowej k o n su m c y t , a przytóm i zapasy 
z przeszłego wyrobu jeszcze nie powychodziły; 
nareszcie tegoroczne ziemniaki bardzo dobrze 
wydają. —  Korzec pszenicy 3 zr. 24 kr. do 4 
z r . , żyta 2 zr. 36 k r . , jęczmienia 1 zr. 54 kr., 
hreczki 1 zr. 48 kr. mon. kunw. Zboże spada 
W cenie , szczególniej też pszenica, bo ją  komi- 
sańci Z Gdańska przestali już  skupywać; jeżeli 
tak potrwa, to jeszcze niższych cen spodziewać 
się możaa. —  Cetnar łoju topionego 20 do 21 
z r . , m iodu z woszczynami 13 do 13 zr. 30 kr., 
patoki 11 zr. do 11 zr. 15 k r . ,  wosku 76 do 
78 z r -> kopru 7 zr. (nie ma kupca) ,  oleju ko
nopnego 17 zr. 30 kr. do 18 zr. (poszukiwany), 
konopi 7 do 9 zr. (poszukiwane) , potażu 5 zr.. 
30 kr. do 5 zr. 45 kr. (ma kupca).

Gorlice  d. 21. l is topada  1841. Ciągle jeszcze 
dają się czuć skutki posusznego roku —  zbiór 
był nienajlepszy na kopy i o trzecią część mniej- 
izy niż zwykle bywa w latach miernego u ro 
dzaju ; ziemniaki nie wydały w ogóle jak  sześć 
ziaro i psują się w kopcach h szczególniej t e ,  
k tó re  wcześniej wykopano, a miejscami jest  
wielki b rak  wody do młynów i gorzelni przez 
p o s u c h y , które ciągle jeszcze trwają.

Zasiewy ozime nie miały jeszcze deszczu , *10' 
mia jest wyschła i zmialczona na popiół, wiatry 
są nieustanne , a największe przerażenie panuje 
z powodu częstych pożarów; n ie  ma prawie nocjt 
gdzieby po kilka lun  nie świeciło. Rok to oso
b liw y—  wszystko sucho zebrane , a jednak pod
lega zepsucia : z iem niaki, k ap u s ta , owoce. Pr*?" 
pisują to zbyt wielkiej różnicy, która zachodził® 
w tym roku  po między ciepłem  dzieDDena a 
chłodaem i nocami , gdzie roślinnienie bywał® 
nagle przerywane , a ztąd owoc uiewydarzonf.

Na ostatnim targu był korzec pszenicy l 2 * r* 
30 k r . ,  zyta 10 zr. 3 0  k r . ,  jęczmienia 9 zr.; 
owsa 3 zr. 20 kr. w. w. —- Garniec okowit®) 
30° można dostać po 1 zr. 15 kr. w. w . , 
n ik t nie pyta o nią.

Handol p ł ó t n a m i  ustał zupe łn ie ;  z pow®' 
du klęski niespodzianej, jaką kredyt w tym r»" 
ku  poniósł,  spadła i naszych płócien cena nfld' 
zwyczaj nizko. Na kredyt trzymiesięczny śz^ł 
zwykle ztąd największa ilość korczyńskich, cię1' 
kowieckich i bieckich płócien przez Białę d® 
Austryi , W łoch i d a le j , a część znaczna go** 
lickich płócien przeaełano przeparkami i sD' 
rówkatni na Spiż i do farbiarni węgierskich; dztó 
zaś, gdy hurtownicy tutejsi golowego grosza *® 
towar zadają, lezą jeszcze takroczne zapasy f °  
składach za granicą nietknięte , a o odbycie nO' 
wych wyrobów nie ma oni mowy ; ztąd też n»P' 
żna dostać obecnie: wal. wied-
Ośmdziesiątki korczyńskie, wązkie. zr. do zr. k*

azare 5 —  5 
ddto. dtto. białe 7 —  7
dtto. dtto. szersze, szare —  —  7 33
dtto. dtto. * biało —  — 10

Sześćdziesiątki ciężkowickie, szćr-
aze, szare 13 —  14 

dtto. dtto. białe 16 — 17
O śm d zies ią tk i b ieck ie ,  szersze, szare 12  —  1 4 '" '  

dtto. dtto. » białe 14 —  17
dtto. gorlickie » szare 14 —  17 
dtto. dtto. » białe 17 —  20 *

Należy się jednak  s p o d z ie w a ć ,  iż płótna p^j' 
dą w górę , bo len się nie urodził i j e s t  bard*® 
d rog i,  a wielka część okolicznych tkaczy,. *®' 
rzuciła rzemiosło sw o je , nie mogąc obstać 
drogości lnu ,. a tanności wyrobu.
■   - —
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homiczny  d r a m a t  w & ak t ach .
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